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P wo Jenny 
Turcji. 

Niemiecki sztab wojenny, jak pi
ne referent wojenny „Birt. Wied.", 
,jeszcze przed wo1ną bałkańską, gdy 
w Turcji ministerium wojny kiero
wa! von der Goltz pasz!\, nakreślił 
plan operacji wojennych Turcji pod
czas wojny, jaką prowadzić zamie
riały Niemcy. 

Obecnie, gdy zaczęła słQ jut wo.i
.il& wszechświatowa. Niemcy nie mo
gą przebaczyć Anglji udziału w tej 
wojnie. Zaciekłośó Niemców prze· 
kraoza wszelkie granice i Niemcy nie 
mogą nawet mówić spokolnie o an. 
glikach. Oto z tego względu Turcja 
obecnie bQ<lzie działała głównie prze
ciw An~lii, Rosja zaś była bezpo
średnim objektem dla stworzenia ca
sus helli. Cała siła ciosu ze stronv 
Turcji będzie sklerowana przewatni'e 
przeeiw znienawidzonej przez Niem
ey Angl.}i. 

W wykonaniu tego pogramu po
litycznegfl, niemiecki sztab general
ny opracował odpowiedni plan woj
ny, według .którego Tnroja w stosun-

' ku do Rosji powinna wy1ronywać je
. dynie operacje demonstracyjne za
równo na morzu Ciarnem, jak i na 
granicy kaukaskiej, nie przedsiębie
rając operacji powatnieiszych, aby 
przez to nie odciągać znacznlejszyeh 
sił na małoazjatycki teren wojny. 

Główne swe operacje Turcja po
winna rozwinąć w Afryce, w Egipcie 
dokąd, dzięki kolonu ged'laokiej, mo
~e ona w ciągu 4-6 dni przewieźć 
trzy, cztery korpusy. Według prze
widywań niamieckicb, ukazanie się 
wojsk tureckich w Egipcie powinno 

·wywołać tam powstanie tuziemców i 
epowodowaó odpadnięcie Egiptu od 
Ang!ji, co dla tej ostatniej będzie 
bardzo poważnym etosem. Egipt, acz
kolwiek jest afrykańską Turcją, lecz 
władza sułtana jest tam iluzoryczna. 
Egipt całkowicie znajdu)e sh\ pod 
wpływem Anglji i z.wltrzchniotwo 
'l'urcji wyr.ak si~ jedynie przez to, 
że kedyw Eiiiptu płaci aułtanowi 
pewną danin~. Anglja w 1io1unku 
d.o Egiptu, sałmlł}a taJtie •taDovri
sko, że lada dzień 1&0łDa on.kiwać 
:aaanektowa• Bgipta pnes An
g~. 
~ b~ to -pod 11wa.gę. Niem-

cy uwataią~ te najbardziej oelowe ~
dzfe wystąpienie Turcji w Egipcie, 
który należy zaznaczyć, w dniu HS 
sierpnia ogłosił, te znajduje się w 
stanie wojny z Niemcami, t. .). w 
stanie wojny ze sprzymiet"ze11cem 
swego suwereoa. Taki stan rzeczy 
musi wywołać ze strony suwerena 
pewne dzlałani~ wojenne nietylko 
przeciw anglikom, zajmującym E
gipt, lecz i przeciw samemu Egiptowi 
z jego 11-miljonową 1udn-0ścią. 

W ten sposób jasnem jest, ie 
wszystkie operacje wojenne Turo)i 
będą prowadzone, według planu nie
mieckiego, przeważnie przeciw Anglji 
w Egipcie. W tym celu Turcja, 
przy pomocy kolonji gedżackiej, 
przerzuci na granicę Egiptu, korpu
sy: 12 z Mossulu, 13 z Bagdadu i być 
mote doda do nich 8 korpus z Da
maszku i 2 z Rodosto. Przecivi• Rosji 
zaś działają lrorpusy: 9 erzerumski, 
10 erzingchiemski oraz dwa, trzy 
korpusy z inspekcji konstantynopo
litańskiej. Te ostatnie korpusy będą 
pozostawione na miejscu, w celu o
chrony Bosforu w razie ataku floty 
angielsko-francuskiej na Dardanele. 

Wszelkiemi operacjami turków 
kierować będą ntemcy, którzy też 
prawdopodobnie staną na czele ar
mj~ działającej prz~ciw Egiptowi. 

Ważne w'.adomości 
w enne. 

Bombardowan~e Często
chowy. Wofska •osyj
skie pod Krakowem.- Nie
porozumienia we flocie 

turecki~=· 
PisJqa wa.rszlilwskie zamieściły 

następująee depe8Ze, według do.nie
sień Sztabu Wodza Naczelnego: 

„Wojska rosyjskie bom
bardują C.zttstochowę, w któ
Pei okopali aię niemow". 

„ ojaka •••Y skie znal• 
duję się o 20 wiorst od Kra• 
kowa". 

„We flocie t11reoldeJ, •••I• 
duj11cej a i ę na morzu Czar• 
••m1 ••nikł~ aieporozumie• 
nia mhłdzy dowódzcami O• 

krętów turec'!liola, a oficera-

ml etatków niemieckich „Go-e
ben" i „Breslau". W rezulta• 
cie nieporozumienia, „Goe• 
ben" i „Breslau" odłączyły 
eię od floty tureckiej". 

„Goeben" jest silnie uszlko
dzon:t"· 

Siły walczące 
przed stu laty. 

We wstrząsai<\Cej umysły nasze 
wojnie europejskiej 1914 r. bierze 
udział szereg wie1k1c.h mocarstw. 
Przed stu iaty, w wojnie 1813 roku 
uczestniczyło państw więcej. Były w 
niej czynne z obu stron: Francja, 
Austrja, Prusy z -państwami zw1ązko
wemi, Rosja, Anglia, państwa włoskie, 
Hiszpanja, Portugalia, Szwecja, Danja, 
Holandja i Turcja, która Jednocześnie 
prowadziła a1rnję wojenną dla stłu
mierna rewolucji serbsłue ). 

W r. 1814 w układzie m(}carstw 
walczących nastąpiła niewielka zmia
na: ubyły z Jroalicii: Hiszpanja, Por
tugalia i DanJa. 

Ale chociaż liczba państw wal
czących przed stu laty przeciwlro 
NapolAonowi była większa od dwuch 
skoalizo wanyc.h przeciw ni ków dzisiej
szych, to iednak liczba powołanego 
do walki żołnierza nie cl.a się porów
nać z dl?iisieiszą . 

W r. 1813 Napoleo11 posiadał w 
Niemczech 205,000 wojska, z których 
105,000 znajdowało się pod dowódz. 
twem Jego osobistem, 70,000 pod ko
mendą wice-króla Eugenjusza i 30,000 
pod rozkazami marszałka Davout. 

Prusacy i rosjanie mieli łącznie 
rno,ooo Młnierzy, z tych 50,000 pod 
dowództwem Wittenstema, 35,000 pod 
rozkazy B1Ucbera i 40,000 pod ko
menda Kutuzowa. 

Podczas kampanji jesiennej licz
ba. walczących była znacznie więk
szą z powodu udziału Austrji. 

Po wypowiedzeniu wojny przez 
Austrję, d. 12 sierpnia 1813 r„ aljan
ci rozporządzali armią, złoMną z 
490,000 ludzi. Napoleon posiadał nie 
wiele więcej nad 310,000. 

O ileż zapasy franousko-ni&miec
kie 1870 roku przeszły te obie licz
by! Z początkiem tei wojny Niemcy 
lioz.rł.Y 400,000 żołnierzy, a Francja 
i.f lko 260,000. Ale jut 8 stycznia 1871 
ro.ku pr3y zawieranJu pokojTI Hczba 
śeiągniętyeh z kraiu i wzmoonionych 
rezerwami wojsk memieo.k:ich wyno
siła 630,000 ludzi, a M 1t.r&QJ' tran
ouakiej ~H,000. 

Od r. 1818 aH7 .-rm)i według 
.kra1ó-.r potroiły si„ a nawet dH1ly 
do iloczynu, otziy.11uwego z pemni
t.enia dawnych liczb prze-A sześć. 
Lud.Mść EUMpy w c~ wiek'u 

przyrosła o 100 miljonów. Ale uzbro- ~ 
jenia powiększyły się w znacznie t 
większej proporcji i wraz z rezerwi-, 
stami wynoszą dziś blizko 26 miljo-- • 
nów żołnierzy I · 

Dzień był pogodny, lecz mroźny. ~ 
Ogołocone z liści drzewa przydrotne ' 
pok'tyły się szronem, a koła powozu, ' 
którym wracałem do miast&, skrzy- : 
piały charakterystycznie, brnąc w~ 
zamarzniętym śniegu. · 

Pustka, rozpościerająca się na ; 
kilka mil wkoło, pola, zryte pociska- , 
mi działowymi, wres?.: cie głuchy po- ) 
mruk armat, dochoilzący z oddali„ 1 

wszystko to przygnębia)ące sprawia- ' 
ło wrażenie. , 

- O. la Boga! - jęczał po ka.Mym , 
wystrzale wyrostek, kierujący końmi 
-nie jedźmy dalej... ' 

Przekonywałem go wówczas, !te 1 
strzały słychać z innej zupełnie stro- ' 
ny, te wstydzić się powinien swego ' 
tchórzostwa, lecz wywody moje nie 
trafiały mu jakoś do przekonania. 
Kanonada zblitała się tymczaeem z 
każdą eh wilą. 

Nagle powóz przystanął. 
· A co tam'? 

Chłopak odwrócił ku mnie swą ~ 
twarz wystraszoną. 

- Cosik leży na drodze.„ 
...... Cóż z tego'l 
- Widzi mi się, że to człQ

wiek.„ 
Zerwałem się z sfodzenia i zsz&~ 

dłem na drogę. W oddaleniu kilk-p„ 
nastu kroków leżał w istocie jaki~ · 
człowiek. Podszedłem bliżej-był to 
trup żołnierza. 

Z bi)ącem sercem pochyliłem sio 
nad nim„. Musiał jui leżeć od kilku 
godzin, gdyż szron osiadł mu na. 
brwiach i wąsach, okrywając rów
ależ bielą okropną ranę w policzku ... 
Oczy trupa na pół były otwarte. 
prz f' rażeniem wykrzywione usta -
szlrn ty się zamrozem. 

Od wróciłem głowę ze zgrozą. 
- Jedź, ,jedź dalejl-krzyknął~ 

na chłopca. 
Nagle <.lostrzegłem na plersiacb 

leżącego jakiś papier. Nerwowyn„ 
ruohem pochyliłem ilę nad trupem. 
Bila to koperta. 

-- Li8t,-p-0myślałem,-list trupa. 
Dziwnego doznałem wzruszenia.. 

Do kogo mógł być pisan7 ten list„. 
list, w .któr7m 6w ezłewie.I!:: zwierzał 
1ię zapewne ze swych tro1k i cier
pieó, w którym opis7w11.ł t~aJrnotę ck 
awych na) blit zyob-. 11.k:oeh11nyoh„. 

Ująłem kopert~ do ręki. Byh. 
otwar~ W ówazne 11 bijąoem seroom 



!. 

wyciągnąłem ze środJFa duży arkus~ 
papieru i rozwinąwszy go szybko, 
l!lacząłem cz.vtać. 

„Na1droższa matko, jakże tęsknię 
do Ciebie ... " 

PrzPrwałcm, gdyt nagle coś dziw
nego stało się ze mną. Piersiami 
memi t.argnął jakiś żal, in~iś smutek 
niezmierny, a w oczach, rzecz nie
pojęta, uczułem łzy„. 

List do matki!... 
- Nieszczęsny chłopcze,-szep

Ol\łem,-tęslmota do ukochanej matki 
iuż nie będzie fllrgać twych piersi 
1lólem serdecznym„. 

Zł(lżyłem list na piersi żołnierza 
j przykr_vwszy go ostrożnie zakrwa
wionym szynelem, spoirzalem !JO raz 
ostatni w zamarzniętą tw:irz truj':i ... 

Leżał spokojny, nieruclwmy, iak 
JlOprzednlo, lecz przernżenia, ni trwo
·qi nie w.vczytałem iUż w Jego twa
rzy.„ Zdawał się spn6„. 

Odiechałem szybko, z sercem tłu
\rn,cem się z żalu. 

• 
Na Hal@ e:r.pitalną wno<::Zl\ ciwuch 

rannych. Jeden ?.e strzasłc:rnl]; ręką 
j z przesfrzelottemł płucami, lPżY 
nieprzytomny, drugi, ranny w rękę 
~ieknwio rozgląda się po snli 

- Skąd jesteście - pyta go le
karz. 

- Z pozyc.1i N. Jeden szrapnel 
tak nas obydwuch pozdrowił. 

- Wp-8dł do okopu 'ł 
- Nie. Szliśmy właśnie na bag-

nety. Ali tu słyszymy - leci kula, 
"'7.Umiąc i chichocząc. - Na twarze!
krzylrnP;. 

Wtem zabłysko, ziemia zadrżała 
od lrnlrn ... 

Od łee1alem w bok na in I.de pirć 
~roków... Spo'r''<'. tuz przy mn:c 
~eży ot., ten tern;··· >'S7. .. :!\lnie trafiło 
w nogę, ·~ego 1~ i·t:l\<~. Ale on. zerwał 
•:;ię zaraz, porwał za karabin i bieg~ 
nie. 

- He1! - krz:vJrnę za nirn,-toć 
•new d 7, ręki rł.vnif'.„ 

Obe rimł się tylko, uśmie('huął 
t pobiegł ... 

W nię6 minut pó~niej. przyftiesli 
c;so h<''.?l czucia - połknął kull}t 

Doktór pochylił SJQ nad rannym. 
- Zie z nim ••. l po co lazł, kie

dy mu iuż łapę przetrąciło... . 
U uiósł mu głowę, a wówczaH 

Młn1erz westchuął głęboko i otworzył 
oczy. 

- No, cót biedaku, - spytał 
rloktór. pragnąc wybadać stan ohQ-
1ego, - nie trzeba ci czegu'ł 

Ranny spo?rzał na lekarza z nie
poko1em, podniósł się nieco na zdro
wej ręce 1 szepne,ł: 

- Owszem, powiedzcie roi, czy 
11iemcy odparoi'ł„. 

Pochylił głow~ i znowu stracił 
:przytomność„. 

Wojna ekonomiczna 
~6lewca I Gdalfiska z Li· 

bawą I Rygą. 
Wiadomo, jak wielką rol~ od~ry

wa1ą dla rynków n1etylko Królestwa 
Polskiego, ale i dla cnłe1 niemal Ro
l!)i Królewiec i Odańsłr, fako naiblit
eze uiomiec.kie zatoki Bałtyku. Porty 
te urosły i dosięgły tak wielkiego 
rozlcwltu na rachunek stopniowego 
upadku rosyisłcich bałtyckich por ... 
tów, pozostawionych bez naletytej 
opieki. 

Królewiec i Gdaósk, .fako na1-
bli~sze granicy naszej zatoki, ju1' 
dzięki geograficznemu swemu poło
tentu, stanowią silną i dotychczns 
nied ajt~cą sit} zwalczyć konkurenci~ 
dla nllszych nadbałtyckich portów. 
Koni{ urencię t.ę popiera te1' nieustan
nie rząd niemiecid prz1::z specjalne 
przywileje, nadawane \'łyłącznie tym 
mi.11.stum, do ułatwienia im współza
wodniatwa z rosyJskiemi zatokami 
"6altrko. · 

Ze strony Rosfi poczynione b~·' 
w swoim czasie kroki, przynos~4(·" 
jawne lrorzyseł tymte nlemieckiru 
pono-. na ałek-onyśó resyJsk1ch ..... 
tok. ..,... pneto ~· 11 nltaH • 
kit' go i u sir, ptt:wa roeyJsldego d ~. 
iatokom niemieckim molno~ć iF.~'" 
kiego ro1woju ioh 41Aała.1now Qłi • 
dlowej. 

O.bl'oty handlowe króllwteokiello 

(f) Przybył do Łodzi obywatel 
m. ł.Jo.wirzn, który był tam podczas 
tr.wun1a bitwy pod Warszaw4. Opo
wiada on o postrachu iaki siał w~ród 
armii niemieckiej podjazd rosyiski, 
zl?żony, z 7 kozaków. "Tvch sied
mrn" było znw3ze na U3tnch żolnie
~zv niP~1ieckicl). Jeśli przepadł ;ald 
le~ podJazr:l, lub ZMieziono gdzir-1col
w1ek zarąbanych niemców. Tvch 
sifldmiu niemcy uwdali za Ju.dzi,' 
któr:yrl! siQ Im.le nie imain,. CZf,'Rto 
bowiem strzf:''.nno do nich salwami i 
żadnego 7i nich kula nie traf iła. 

li tylko nie przychodzi niepotrzeb„ w artykułach. 
ni(', 11iespodz1nnir. i nie płoszy cu- · ' 
downych snów i urojeń. A • „ 

" ,_,_ .... , . -· 
t I ..... •:. ~ „ 

„ 11ych. siedmiu" ziawiło się wie
c~~rem w Łowiczu, wówczas crdy był 
l 01 -pod \\ arszawą, a w ł.Jowiczu 
znaidownłn się Jrnmendantma nie
m1eclrn Kilku z nich zsiadło z koni 
przed hotPlem i wszedł~zy spokoinie 
na kur;farz znrąbnlo rnło ę i ot1ce· 
rów komPnaa!itury, po ZPrn nocownli 
wsr.yscr nn. rynlrn. Opow1ada1i po 
wracaiqey z pod '\\"::i:·szaw~· ni„mey, 
~e ~(~y-rozJożyli sit} olJozl'm w Unie
jowir, tych si<'drr,iu prze·e(·hn'. <'Wn
rnm nrze7. :;rodeJ{ Llłl(JZU z edneco 
końea miuti\ na drugi i r2tl1i!\t 1!:11. 

lewo I na prnn-o nnkł1vlti wielu tru
ria i wzniecili l)Opłoch w obozie. 
Uszli cnto pomimo salw lrnrnbi;:o· 
\VJch. '11ych siedmiu-onovriac1.J1 11:fl

mier, - !':!l!nrpali wr1ą,. tyłv v»ohw nie
mieclcic-h :1.nosząc często nruważa ;ą
Cfl znact.uie siłą podjazdy 11ie1111cc
ld.J. 

• 
Zycie podobne ec::t niekio•iy <lo 

łaźni. Pow1otrze gor<1ce, fltil'Ue, du ·z
ne, na~le !'!dz1r--$ ktr,ś 1n·zez 11!t:ll'H1Q·ę 
czy um>śln.e cd!tręci kin.n-i 1 n. 
wnil'bowz1ętl'~O ro:.1 alo1H g, ,,., ~ ·1a 
~~1Jnr!a 7. por! stropu„. Zll!illY lU z. 
Jeszcbo iedna drobna nitU\~;ig-a, a 
zimnv tusz zmi'r-11111 <::;ę w 111~11.NPU 
olrn na TJl'Y:"7.11tc gur:Fy i s1Pe1.e cia
ło rózgan.1 \\aru. 

Gość Rkacz<', Jo-z:vcz-.r, a rnzieb
nik śm1e1e su~ 1 zaciera ręce. Spra
wił faźnfo, co się naz·ywa! 

Tak 1 w życiu. 
Naslrój ciepły, miły; serdeczny, 

ntmr.sfera nęcąca, obiecuiąca, no
wabnn. wsz.vscy uśmiechniP.ci, ufni, 
rozmat·Zel1'-i una:le ... Co to'? 

Nic. Zimny tusz. 
Hygienisci twierdzą, że to -

zdrowo. 
Zimny tusz minie, znowu iest 

T>rzy1emnie, znowu zaczynają si~ roz
marzenia ..• 

Jest dobrze, bęazie lepiei. Tu -
tak, tam-inaczej, ale zawsze tylko 
miło, ciepło, irładk:o - serdecznie, 
sprawiedliwie, po bratersku. 

Tylko ci figlarze, ~aziebnicy. 
:tinowu gdzieś któryś inny }{ran od
lrręcił 1 spłosz.ył ułudne marzenia. 
Może niA pamięta, że zimny tusz by
wa przyjemny, nawet potrzebny, ~eś-

portu przed9tawiają się w nast~puią
cych cyfrach (w trsiqcach metr. tonn; 
tonna równa srę 62 pudom): 

1891 189; 1911 1912 
wwieziono op;ółem 1,059.2 l,2i:;o 7 2.46ł,ł 2.953.7 

morzem ~52 3 459 O 856 4 847 s 
wywieziono ogół. 75S 7 831,3 l,43ł,:i H1357,7 

morzem ł66 6 604,7 819,l 814.8 

Porównuiąc cyfry powyższe w 
stosunku do szeregu lat, zauważy my 
silny wzrost handiu Królewcn, któr.v 
dziś zalirza si~ jut do pierwszorzęd
nych portów mii~dzynarodowych. 

Ciekawym i interesuiącym obja
wem z punktu statystycznego iest 
charakter obrotów handlowych tego 
portu. Otrzymując bowiem 1

/, towa
rów droga. lądową, wywozi przeszło 
połowę tei ilości morzem. Połowa 
niemal V\'ywozu Królewca stanowi zbo
te i produktu karmowe. Z 677 milio
nów marek, stanowiących wartoś6 
wywozu Królewca, w roku 1912 przy
padało przeszło 800 milionów w ma
rek na zbote, produkty karmowe, by
dło i t. d. 

Ale ~.e ż;vcie podobne jest do 
łaźni, a Jaźnia. sldada siQ z pary, go· 
l'ąca i tuszu zimnogo-trzeba prze-
sta<· .::ię dziwić i czekać aż życie 
pbrn::.rnnie być ... łaźnią. 

F eljetonik. 
Byle nie u siebie. 

Zdałaby się nam odrobina rozsą
<lnego szowinizmu narodowego. Zda
łobs się więcej zaufania w siły i 
wartość włac:;n!\, w zdolności i umie
:ętnosci. BI) waczrj mo~e przyjść 
c!iwiln, !r:ed~r zbt\ J 1lfe "bogów ob
r·ycn", a swoich n 1eć nie będziemy. 
S1.,vlz 0 emy \ te Jy na ~ruzacli zb1 rzo
nyo!l 1.aszych idene16w i załamiemy 
f1;C'e w rozp111·zy, bo nie będzie dla 
nas „mis1l'~n". 

ł'rzP.l'.if /. do dni o<::tntnich skła
ninlismv w 11\v1olb <rnlU gł0wę przed 
niemcem. · Upa19.1Jśmy się Heinem. 
W1.gnl!r!'.'m, }10dz1win.11śmy SchiUera. 
Scn11 :ipe11hnucra, l\1ll'Zyl1śmy się prz•1d 
lio~them, Karit 0 m, 1·z1·1!1śmy Nit,;;che
g~" 1•ie u. eJ:smy dos6 ~.ów zachw.v
tu dla ie.Il filoznl0w, uezon.rch tecłl
nilrów. N 1 edościg111011ą d1•slco1w.toscią 
ll.17ł.r ich fabryl•l, wyrolly (z pewną 
pobi:·żli ·Yó::cH: dln „ta11det.v" ., wy
dnwilictwn, instdur, ··, ,Hz<;d.v, m1a
!'ta, prirz.i1 J;:1 ito. Ucz,v11śm.v si1> od 
11h·ul(:Ó\', 1 źJ·cl:~iry do n.em ·ów, 
~11r J·.":1i:L: I ::i 1„v 01l J,!WllCO\Y, wyJ{1U
\\lll 11i:; fCY.:J •.• swr1im i oocym -
niemeam1. 

Dziś? 
Spadto-iakoby- bielmo z oczu i 

- niAlllieC nio 1est i nie mM;e bvć 
ideałem. W1ęce1 JJawet. Niena\:d
<i7.1rn:. ws7._u::;tirn, co je;;t niemieckie. 
OriniPmczomy się na gwałt. Staliśmy 
się zaciekłymi germauofuba.mi. 

.A w?.aminn zn to c::zukamy ró~ 
wnych w11rtości u ,:;iebie, przypntru· 
jemy się i podnosimy nasze fabryki, 
wyroby itd. Wcz:vtujemy się w na· 
szych poetów, U"Zonych filozofów, 
cieszymy się pięknem i mocą, którą 
zna1dujemy w naszych polskich utwo
rach'/ Oduiemczamy się, by coraiz; 
w 1ęce1 „ polonizować" samych sie
bie?. •. 

Bynajmniej! SkądMby?! 
Szukamy tego wszystkiego- dla 

zastąpienia „bezwartośc1owych" (od 
wczorai) ideałów niemieckich- wszę· 
dzie: u fraucuzów, anglików, belgij
czyków itd. 

Goethe?- zapożyczył się u Szek
spira, Woltera.; Kant? - przecież jest 
Platon, Kartezjusz- itd. wy wodzimy 

portów Królewca stanowl zbote z 
Królestwa Polskieu;o i z Rosii. I tak: 
z 44 mil 0onów pud.ów zboża, prz:v
wwziosego do KróJawca w r. l916, 
było 29 milionóvr pudów zboża ro
svjsloego i pl)lskiego. W roku 1907 
wywieziono z Królewca zboża 82 
mil. pudów, a dowieziono mu rosyj
sldemi koleiami 28 mil. pudów. W ro
ku 1908 81 mil. pud, \\YWOZU wo
bec 26 mil. prz.vwozu z Rosji, czvli 
ż~ Królestwo Po1skie i R?sia wysłały 
do Królewca 73,5 proc. ca.ego wwo
zu tej, zatoki. Liczne bowiem rosyj
slde kole1e żeluzne dowożą zboże 
przewa1'nie w kierun1m Królewca. 

Okoliczności charakteru strate · 
gicznego i konfigurac·a granicy znie
woliły wybrać dla nieidórych dróg 
telaznyc:h naszego kraju kierunek, 
ł~czycy Królestwo Pol!!i1na, Ruś i Li
tw~ z Prusami. Z okoliczności tych 
skorzystał natyc.hmiast rz~d niemiec
ki i przeprowadził odnogi swych sie
ci kole1owych do pogranicznych. sta
cji naszych dróg telaznych, łn,czf\

Tym sposobem Królewiec, jako cych nasze graniczne punkty naikrót
punkt WJ'"IJłający, za1ął wybitne BZl\ drogfł z Królewcem i Gdań
stanowisJrt dzięki li tylko zbo~u i aldem. 
produktom -r:umowym. Jest on tedy Nadto rz?td niemiecki wyjednał 
współzawntłn1kiom rosyjskiego portu u Rosji relsowe połączenie swych 
Libawy, ,,.. tnszcza w zbotow;vch pogranicznych stacji: Prostkeu i 
transporłaf' 1 :. Krańcowt'mj stacjami Ejdkuny z naszemi etacjam1-Graje
iróg tela.11.vch, do .i:tór.yoh s.i:lero- wtm i Wierzbołowtm. 
wy~a.na jest połowa całego zbo~a. To ferowało wyJ·ok na powolny, 
eksportowanego z Ro11i przez morze lecz pe'<rnY zanik interesów i wzro
Bnltyolde, •• i.w A1'1ewieo I U·. 1tu rosy)11kich portów nadbaltyokioh 
hawa. · na korz:vsó Królewca i Gdańska. 

Bzooz .)a..ci~ .aa. l.M'J.r: olPó ł.r&Jlo- N!e11.cv JedDU nie 1a.dowoHL 
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Zajemnica r Dzbty 
cescr~D ~rac„c:s:: a J6zeia. 

Całe ~ycie obecnego cesarza Au
stro· Węp;ier obf1towało w dotkliwe 
ciosy, iakie dosięgały członków jego 
rodziny. 

Dziś ju~ niemal wszyscy - wobec 
toczących się wypadków wojennyd1 
-7apomnieli o tajemniczem zniknię
ciu arcyksięcia Jana Salwntora (Jnna 
9rtha), które w swoim czasie żywo 
rntere,;;owało europejski:\ opinię pu· 
bllcznP,. 

Dziś mało kto ju~ pamięta szcze
g-óly tragicznej historji tej, zukoń
cr.onei w ;;posób niespodziewany i 
niezwvkle tajemniczy. 

Arcyksiążę Jan uirznt 17-letnią 
bn.lo111ic~. Ludmiłę Stubel, Jrtóra póź
nie1 odeg-rać miała tak ważną rolę w 
życiu iego, po raz pierwszy na sce
nie „Burgteatru" w Wiedniu. Arcy
lrnin.ie zakochał si~ w nieJ od pierw
szego wejrzenia i to tak silnie,. 
~e zapomniał o wszystkich obow1n.z-· 
kneh swoich. Romans wywołał na 
dworze wielkie oburzenie. Cesar7. 
Franciszek Józef nie móp;ł darować 
nrcyksięl'iu Janowi, że aby być bli
żej ukochanej, opuścił Lino, gdzie 
był komendantem załogi i zamiesz
kał potajemnie w Wieduiu. Sędziwy 
stry1 cesarza, arcy .ksi&zt~ Albrecht, 
zrl)bił ostrą wymówkQ młodemu ur~ 
oyksięciu, Jrtóry nie pozostał dłut~ 
nym odpowiedzi. Cesarz kazał Jano
wi przeprosić Albrechta. Jan odmó
wił, oświadczaiąo, 1'e wyrz1aknie si~ 
raczej nazwiska i tytułów. Doszło do 
ostrei sceny. Wkrótce potem arcy
ksiątę Jan poślubił ukochaną i za
mieszkał pod mieszczat1skiem na
zwiskiem Jana Ortha \V Zurychu. 

Odtl\d zs.czyna się w~drówka ar
cyksięcia, którego wyrzekła si~ oał& 
rodzina, z wy1ątkiem matki, arcy
księtnej Małgorzaty i arcyksi~cia 
Franciszka Ferdynanda. Zmarły na< 

się uzyskaniem tak watnyoh przywr 
leiów dla swego handlu. W roku 
1894 taryfy przewozu kolejowego na 
transporty rosyjskie od rosyjsko-nie
mieckich pog-ranfoznych stao11 da 
Królewca i Gdańska, a takte Memla 
{Kłajpejdy) zostały przez nieb obni
tone do tego stopnia, te rótaica in 
minus w kosztach przewo1u, np. 
zbo~a. lnu i konopi, od rosvisldch 
pogranicznych stac11 do Królewca i· 
Oda:O.ska wynosi około t ł pół do 8 
kop. na niekorzyść Llbawy. Bywaj!\ 
tet i większe rótnice. Tak np. nrze. 
wóz ziarna z Białegostoku do Liba
wy kosztu1e 14,28 ltop. sa pud, a 2'. 
tej te staoH do Krdlew(I& tylko 11,lfi 
kop., ozyll o 8,08 i/rop. tanf ej. Z 
Brześcia Lit. do Li ~wy 16,18 kop.r 
a do Królewca tylJ,.,b 12,82, czyli o 
3,81 kop. mnie1. 

Do roku 1894 Arorzystała Lłbawa 
przynaimniei z 1ednakowei taryfy 
przewozowe1 na równi i Królewcem. 
Dziś sprawa stoi zlfJ>ełnie inaczej. 
Niemieckie ministetjPm dróg i ko
munikacji wypracowało dla ró1nych 
stacji rosyjskich specjalną taryfę, 
która nas z ekonomicznych wzgl't 
dów w-prost znie\tala do eksportu ~ 
kierunłm Królewca i Gdańska. 
Wszystkich tych ~abiegów było jei: · 
nak dla niemieckiego apetytu na bo--
1at1 zarob9k z Rosji ~11.mało. 

W myśl tak zwanego „Hamb'f.lł'· 
skiegu traktatu", drogi żelazne zwol
nione zosta1a. od od powledzlalnośei 'Ut 

stosunku do normy f k• Vt}Znego man
co. wv Uv.., ;l\O'SO L-l'~ DL'UW~ił 
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rti~pcn trOilU, 25-]etni WÓV.(".zas mło
iZiC'niec, współczuł nrcyksi1iciu Ja-
1owi, któreµ-o los żywo zairnownł. 
~ozo!'ltffwnł też z nim przez czas 
lluższy v. ożywiouel korespondenciL 
Utuł listy r. Niemiec i z Amer.vki 
H>ludniowei, dofrąd Jan udał się na 
lvłnsnyrn okręcie, z zamiarem rozpo
azęcia llowego życia. 

Arcyksią?:ę Jon pozostawił w au
łtr i ~·lcie.J 01cnźnie swoiej wielu 

l•'!.'Zyjaciół, nie ~w kolach dwor!'lkich 
. e Jnak, lecz w innem zupełnie śro
iowisku. Byli to literaci, artyści m'u-
1-arze i muzycy, głównie .;ednak 
llziennikarze. Z nimi arcy książę naj · 
ihętniej obcował, w fob gronie spę
lzał nafprzy1emnieiszr, 1ak twier· 
•hił, eh wile ~ycia swego. 

Nic wobec tego dziwnego, że o 
ta miarach arcy księcia poinformown
łle były niektóre d1.ienniki wiedeń
tkie, ldóre wiadomościami swoiemi 
flzieliły siQ od czasu do czasu z czy
telnikami. 'l'rwnło tok do roku 1891, 
\v którym znajomi otrzymali ostatnią 
\wieść od b. arcyksięcia. \V kilka 
lat pótnie1 obiegać zaczęły l>ogłoski, 
te zg-inął bez śladu. 

Niezwykłym losem arcyksięcia 
przestano si~ interesować w 'Wiedniu, 
Mpomnieli o nim rirzyjaciele jego. 
Nie zapomniał o nim· iednnk arcy
książę Franciszek Ferdynand. Będąc 

,t natury usposobienia. skrytego, nie
ehętnie wogóle mówił o przyiatni 
swojej z Janem, a jeszcze mniej 
chętnie rozwodził siQ o losie zagi

'niouego bez wieści. Naibli~sze jed
ł'lak otoczenie jego wiedziało dobrze, 
~e zrobił bardzo wiele, nżeby nie 
stracić z oczu Jana. Arcylcsiąż.ę Jan 
\mniechał istotnie pisania listów,. ar
cy książę Franciszek Ferdynand ied
nak wysłał swym kosztem w nniści
ślejszei tajemnlc.y trzec-h zdolnych 
agentów śledczych dp .Ameryki po
łudniowej, którzy w r. 1899 odszukać 
mieli w Argentynie miejsce pobytu 
Jana Ortha, Mny jego i 15-Jetniego 
ju~ wówczas syna ich. 

Orth służył u pewnego kolonisty, 
it~skniąo za oiczyzną, której nie mógł 
!stać się pożytecznym. Franciszek 
Ferdynand napisał do niego i otrzy
mał wkrótce odpowiedt, w której 
prosił go o wystaranie się u cesarza, 
aby ruó~d nazywać siE) poddan~'m 
austriackim. Starania te skutku nie 
odniosły. W sześć lat później Fran
ciszek Ferdynand otr:i;ymał przesył
fkQ z Japonji, która zawierała foto
grafj~ małżonków Orthów i syna, 
oraz pamiętniki podrM.y ich. Zmarly 
arcyksiĄż.ę prosił Jana, aby powróci/ 
do Europy i jako miejsce spotkania 
wyznaczył Brukselę. Było to w roku 
1905, Jan Orth nie przybył do Euro
py, mimo, że arcyksiążę l11ranciszek 
Ferdynand zapewnił go, i~ spotkanie 

ziarna zsypowego (bez worków) 6 
proc. t. '· przy 750 pudach na wa
gon - 4 i pół puda. Kolei więc od
powiada tylko za manco ponad 6 proc., 
'Podczas gdy za bralr w wagonie zbo
ża, wysłanego przez rosyjskie kolcie 
do Królewca, koleje niemieckie od
powiarln'a, - całkowicie. 

Oto naig~ówi:iiejsze przyciyny, 
dJa których mem1eckie baltyckie za
toki uzyskały w szeregu lat pre1e
rencj ę przed rosyjskimi portami te. 
go~ morza. 

Oprócz wspomniany0h przywiJe. 
jów, stworzonych priez niemców sa
mych dla rozwoju handlowego Kró
lewca i Gdańska, nie można pominąć 
milczeniem ta!r~e okoliczności, przy
czyniających si~ w znacznym stopn'iu 
do protegowania przez HosiQ tego, 
co nieruoy uczynili dla swoich por-

: tów. 
Miejsce pierwsze w walce o byt 

Królewca z Libawą zajmuje niewy· 
starc~ający w ~zisiejszych czasach, 
t~chmczny ustróJ naszycl1 nadbnltyc
k1cb zatok: Następnie, Alewator zbo-

1 żowy w lCrólewcu zmniejsza nnkład 
1kosztów dodatkowych więcej jak w 
•dwójnasób w porównar1iu z Llbawą. 
1Koszty te w Libawie wynoszą R. 
20 80 za 750 pudowy wagon, podczas 
gdy Kró!e?. Jec oblicza. !roszt te 111t 

·R. 8.98 (19.40) marek). Nndto wszcl
ltie czysto portowe koszt,v zmniej
szone są do minimuw, wresw10 for
~alnoścl celne nie przedstawiają 
metyllrn tadnych trudności n e 11nvv-et 
Ilajmniejs.zeJ zwłoki w tran~porcie me 
t'Zynl!l-

to będZiP !t!!rtło bardzo tluuiosle na
i-t •p,;twa dla nich obydwu. O czem 
mieli się narn<lzić, pozostało tajemni
cn, równie jale i pytanie, czy Jan 
żyje i p:dzie rirzebywa. 

Księżna Ludwika tosirnńska sio
stra Jana i b. saska następczyni tro
llu, w pamiętni.kach swoich twierdzi 
stanowczo, iż arcJ· książę Jan przy 
vożegnaniu się z nią zapewnił, że 
1•owrócH do O'C'Zyzny. „Postanowiłem, 
--mówił-zniknąć i urządzę się tak, 
że JJiid nigdy urnie nie znaidzie. Gdy 
jednak cesarz umrze, powrócę, bo 
wtedy Austrja będzie mnie potrze
LowaJa.„ N:e wierzcie nigdy, że u
nrnrlem... Powrócfl i wtedy pomó
wimy .•. " 

-- (f) IO wc:lgonów węgla 
dla Łodzi. Otrzymaliśmy dzisiaJ 
viarlnmość, Żt' ty1,;iąc wan;ut ó~' \vęgla 

1rnm1en11ego, pr~rz11aczonego dla Ło
dzi i wyslnnego •z Zagłębia Doniec
Jdego zunjdu1e siQ pod Warszawą i 
za dwa dni nade'dzie d1J War5zawy. 
Z chwilą zat err. przywrócenia komu· 
nikacji, Lodź otrzyma tak wielce po
ż~dany opał. 

- (f) Drzewo dla Łodzi. -
Kupiec wnrszawRld p. Henr,yk-Wik
tor Olszewski, zamies7.lrnły przy ul. 
Dzikiej nr; 31, złożył ofertę na do
stawę drzewa dla Łodzi, po cenie 
nnstępu1ącej: drzewo twarde dębowe 
i bukowe loco Warszawa, po 14-16 
kop. za pud; takież drzewo loco Łódż 
17-J 8 kop. za pud; dt•zewo sosnowe 
po 140-150 rb. za wagon. 

- (f) ;aił a dla Łodzi. Wczo
raj powrócił 7. Warszawy do Łodzi 
p. Kopczyński, delegowany przez Ko
mitet Oby\ atelski po zakup mąki.
P. Kopczyńskiemu udało się zakupić 
6 wr.gonów ma_ld z Rostowa po cenie 
11astępującej: 1 wagon rnąld pszennej 
po 9 rb. 57 kop. za worek; 4 wagony 
mąki pszennej po 9 rb. 82 kop. za 
worek i 1 wagon mąki p:;zennei 
„1iółl~rupczatld" 'po 12 rb. 50 kop. za 
wo re le 

Mąka ta znajduje się już w W nr 
szawio i pierwszy jej transport p. K. 
przyobiecał dostarczyć w nadchodzą
cą niedzielę, lub poniedziałek Ma.ki\ 
tą ruzporządzać będzie Komitet żyw
nościowy. 

(eJ Ze StcwarzifSzeniia 
kom~ ·oja:f!er>ć . Tania irnchnia 
przy Stow. komiwojażerów (Mikoła-
10wska nr. 5), wydała od 6 sierµ:r.ia 
do dnia dzisieiszego z góq 15,GOO o
lr'adów w cenie 17 kop. Kiozamoini 
członkowie i żony rezcrw;stów ko
rz;rstaia z obiadó\v beznlatnie. Ho-. . 

Eksport culrru, za wyłączeniPm 
wywozu do Persji j Tur·eji, kier u ·c 
się całkowicie do Gdnóska 

Taryfa ubuiżona przez niPmców, 
gra i tutaj r.niwiększą rolę. Miljony 
pudów cukru naszego rok ro~znie dą
?.ą do Gdańska z uszczerbkiem dla 
portów rosyjskich. VV roku 1908-9 
wywieziono np. do Neutnhrwasser 
(portu gdHń•:idego) 9.734,000 pudów 
cukru rosyiskego. A cu dziwniei
:::ize, że dwie trzecie C'Ukrn tetro zo· 
stały z powrotem z Gda1~ska - wwie
zione do Rosji, a mianowicie-do Fin-
1andji. 

Przewóz bowiem rosyjską koleją 
via Piotrogród-F1nlandjn, iest znncz
nie droższy, niż przez Nieuicy do 
Gdańska, a fltaintąd mcrzen' do llel
s ngforsu, Abo Wasy i innych z11tok 
fińskich. Zresztą -ko!e;e rosvis!rie 
nie są w stanie·obi iż;t7C t~rv1y ' M7.P

' f'7.owej dn tego st<>f'll ' n. ahy n N :r, 
nlrnro·wa6 :r, GdiińskI"rn, gdvż ta-

1,\ tn tnka nie \Vvtrz„·rnywal,~by kr;r
tyk1 port względem własnych kosz
tów kolei. 

Nasze drze\\ o budu!cowe worJn i 
lądem również bez przerwv d11?y ;.Jo 
tychże nienueekich portól', 1iomi)a;:i_c 
nasze Do1odną łt} dln Niem ee ro 
zycl12 tw rzą n: "' t stld(l•n gao-

rnfi 'DO '"''run ki, 7.Wlos:rn7.a p1.sia
nn1e na '>\\'Olll 1t•rytl)rjum u.;śeiu 

Wisły i · · rrnrna. 
/ 

Z z mi. r m nra)i7.ownni t:vcb. 
korzystnych rlla Niem'cc o;eograticz
nych warunków i w oelu sk1el'owa
nia transportów rosyjskich do na-

·~--- -· - ·~-- ------ ----·-~ 

d~ .. os rezervds~''"' otn.)'ru u 1!ł opr{•cz 
ob atiów wŁiparci& pl&Dttltne 1 pro
dul\ty żywnu@ciowe, ie1 <okładu, u
tworzonego przy Stuwa:-zyszeniu. 

=- (f) Z przytułku starców 
i ka~ek. Liczba pensjonarzy przy
tułku d]n. starców i kalek przy 
chrześćjańskiem 'fowarzystw1e dobro
czynności zmniejszyła się nieco. O
becnie mieści siQ w przytułku 304 
osoby. Na mieisce zmarłych w o
statnich czasach peajonarzy nowi nie 
byli przyimowani. 

- (f) „Gniazdo." Dzieci, znaj
dulJ\Ce siQ w ochronie Tow. opieki 
nad dziećmi „Gniazdo" we wsi Kały, 
zostały przewiezione do Łodzi i u
mieszczone w tuteiszych ochronach. 
W ochronie tej mieściło się 90 dzieci. 

= (r) O kasy po:tyczkowe 
wieiskie. Wedmg wyiaśnienia ofi
cjalnego organu głównego zarządu 
do spraw drobnego kreclytu, działa
nie moratorium wekslowego nie sto
:;uie się zupełnie do cz,ynności kas 
p ożyczkowo-oszc:r.ędnościowycb. Po
mimo to, spłacanie rnt. pożycztrnwych 
do stowarzyszeń pioniężnyoh odbyw~ 
się opieRzale, gdyż ludność sądzi, że 
,.,. czasie wojny obowiązek ten zosta
je zawieszony. Ponieważ jednak mo
ratorium nie dotyczy pożyczek za
ciąganych w wiejskich stowarzysze
niach .pieniężnych, przeto zarządy 
tychże mają możność administracyj
nego ściągania zaległych rat lub po
życzek, i wójci nie ma.Ją prawa uchy
lania się od przeprowadzenia egze
kucii. 

- Spirytus. Zakłady mono
polowe na Pradze ostatec·znie uważać 
należy za zupełnie iu?. zamknięte, 
lJODieważ główny aparat dystylacyj
ny przed ewakuacją \Vars11awy zo
~tał rozebrany i wywiez1uny do Pio
troftrodu, zaś pomocnicze urządzenia 
rozebrane i usunięte. Zapasów spi
rytusu w Warszawie również już 
wcale niema, na użytek zaś szpitali i 
aptek ostatnie putie spirytusu spro
wadzono w cysternach z Piotrogrodu. 
Dwie ostatnie przyb.rłe cystfirny po
dzielono w ten !Oposób, iż jedną bez
J·łatnie otrzymały szpitale wojskowe 
Czerwune.;o Krzyża a drugą aptBki 
warszawskie i szpitale miejskie. Ce
na spirytusu wysoko p,rocentowego 
do użyt1rn apte:, wynosi obecnie rb. 
32 :r.n \yiadro. O otrzymaniu spirytusu 
do jr,k1eg-olrnlwlek mnego nżytlrn a 
szczr~ólniei nn kosumcjQ niema mo
wy. Prod u In" a qor7.elni z zeszłorocz
ne i kam panji użyta hęrlzie po ska
żeniu <lin. C'elów wyt(\rznie to~hnicz
nyd1 

- (f) ._ nut ~Y gg,onduoct ~.o. 
g!:"zeltrni.vy. Wczorn1 uJicq Piotr
J\Oi\ ·l;c1 pr~e3<: dt kondul:t pogrzebo
ny, który sprawint na przPchodniach 
smutne wrnzenie. Na platformie wie-
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sz,ych porló•'·', shl ur1.ony został pro
iekt WindawsJciego Knnalu. 

Proiekt ten por.o::lfa1e dotąd pro. 
jektem m?: przeszło sto 1at. 

W roku 1913 ministerjum dróg i 
1rnmurnlrnci1 udzieliło zezwolenia na 
roboty pl'ojei<towe odnośnie do ka-
11alu nn Libawę, którego urzeczy
wistuienie takżfl długo czekać wy-
1indnie. TymC'zasem Niemcy, Jrorzy
l'ltniąc z nns:1.t>J bt>zrndno~ci, bogacą 
~IP; na-;z:vm eksportem 1 zn wywle
cr.one od nas m1l1nrdy, kierują na 
11as JHl$Zcze sw.1 eh armat, niszczą 
ziemie polskie 1 obrncaią w gruzy 
nasze m1astti i sioła. 

Reasumu J:\c fakty powyższe. doj
fh,ierny do wr11oslrn, 7.e 7.agrM'.aJąca 
rozwo1ow1 na.zych nad bn lt;vc.kich 
11ortów niemiecka Jrnnkurencjn opie
ra SH~ \, głównym HtopulU na szere
gu O'iflOv,iednich zarządzei1 niem1ec
l:iego mmLtt rium lrnrnunilmcji. po
P'C'l'RJ:\<'Ycb rnteresy wlnsnego J\rniu, 
a rzr;- 1owo t11k~e na jc·dnnstronnośc1 
ro".' c;ko-rnern1Pci<iego traJd.ntu han
d1<11 'l'0, 

Pr.,,ed v. czesnem ·byłv by w,ywo
rl?ić obecnie rrnr.:'pnktywy llnndlowe, 

111 1el1y dla H•isjr o ·11\gnąc; sit) dały, 
gd.' G aii::;k i Król., wiec bQdą ode

.rwnne od Niomier. 
, ą ~12 1 cl nk, te po ula:ńeztniu 

obecnu wujn:y w;ypraN1wa1e z11ta&1~ 
\ art.nld i norm r 1iandlt>wo-ekono

m1cz11e taldo, które ostaterznie zlik
widu·ą dzisiejsze anomnlie w rogy)
sko-niemieckich stosunkach ha.ndie
wych. 

:;.fonQ I! H::.tt. t;ł"liDD)', w których Sf·il

ozywrdy '6"""!•~;. ir~1ga dzieci robotm· 
ka, otlary wypadku przy fabr.ret• 
tleyera. 

Zwłoki pochowano we wspólnyH:. 
grobie na starym cmentarzu kato lic· 
kim. 

= (o Aresztowanier Człon· 
kowie Milic1i obywatelskiej areszto. 
wali Jakóba E1zenbauma, który usi· 
łował wyrwać na ulicy tprebkt} z pie
niędzmi p. F. \Vieczor11owskiei, prze· 
~hodzącej prze?; 11lic~ Piotrkowską. 

iały generał~'. 
Dwa zgoła odmienne typy żoi· 

nierza wyróżniają si~ w armji rosyj 
sk1ej w obt.cnei wojnie: ludzie kul
tury mie]skieJ i duchowej. Tyc.b 
ostatnich jest 1eszcze bar<lzo w1e1e, 
i oni to stanowią, z punktu widzenili 
militarnego, element najcenniejszy V.
szeregach, dzięki ich wytrz.vmnłośc: 
i wytrwałości w trudach wojennych. 

Zołnierze z posród ludności miei
skiei- to ludzie z zastanowieniem 
zdvlni do pewnei oceny krytyezne; 
tego, co się wokół nioh dzieje: On: 
mają zdrowy pogląd na przyczyny ; 
przebieg wojny,-z zajęciem pochfa· 
niają gazety 1 sceptycznie odnosz; 
się do sporadycznie pojawiającyc1 
się w masie niesprawdzonych, 'często 
fantastycznych wieści. 

Przeciwnie zaś, ludzie wie1skieµ;e 
pokroju żyją przeważnie w świecib 
fantazji, nieraz poJęć cudaczn,vch. 
nieprawdopodobnych, bajkowych. Su
cha, ścisła prawda gazetowa, pro::>to . 
ta p.rzeżywanych faktów - mało ich 
przejmuje, nudzi ich fa1ygu . 

Ich pokarm umysłowy-to lege,1· 
dy j pogłoski, niewindomo skąd sit'( 
pojawiające i z błyskawiczną szy
bkością oblatai&ce tysiące i o:i;iesiat· 
.ki tysięcy ludzi. 

Ale to nie są tałszywt1 \\-Jesc1. 
plotki lub kłamliwe komentarze zja
wisk i wyd"rzeń. W mitycznych, Je 
gendownych opowiadaniach tkwi~ 
nadzieje, wierzenia głębokie, pożąda-
111a 1;ywil'lowe. Dla. lud3i tych wie
rzei! nie istnieje „żelazna konselrn en
cia", naturalny wynik i nieubła[{ane 
log1Jrn faktów. Jest i ży;e sita prze. 
konania, z ps.vcniki uczuć 1 z prostei 
etyk: lurlowfli wypływająca. 

Dla tych.prostaczków dostatecz
nem jest takie wyjaśnienie przyczyny 
wybuchu wojny: 

- „Ma. cesnrz niemiecki Wilhelm. 
trzech ".'nów. W.szyscy oni iuż do
rośli. Pomyślał tedy cesarz n tern, 
żeby tila jednego z synów zdobyć 
1rnwul Ros 1i, drugiego posadzić nu 
tron francuski, a na młodszemu da6 
ziemię angiels:,ą"„. 

W ostatnich czasacl1, 1ntt pisze 
„Ufro Rossiii", - w okolicach \Vic;tv 
lrrą~y legenda o. „białym genrral"": 
lctón' ,;~ 1 awił siQ" pono do armii r1-
s~'jsJriej i przyniósł Jej „czai'" zn'" 
ciąstwa. Nikt na własne oczy n1r, 
widział naturalnie „blalego genCl'ał:t" 
lecz widziano kozaków, JrV\rzy ~ )!') 

tlrnli go raz, gily na białym konii, 
JJQdzit napr:r.ód, i opowiadali 'a":V~ 
żołnierze, że ukazywał siQ "' nocy 
pt·zy olropach. 

- „Obok którego żołnierza przy
stanie i spojrzy nn niego, ten już do 
końcu wojny życie zachowa, a nu 
które!lo nie spo1rzy, i przejdzie .nie 
zatrzymując się,-ten nie dz1ś-;utN 
śmierć znajdz e". 

W:vróirnn s1~ „biały µ-enrrtł" terrr 
ze nigdy me ieźrlz1 w samoclrn<lzie, 
a znw~ze wierzchem na biulym ·lrn
ni u! 

l'uśpiesz11y odwrót niemców za 
WislQ ttomaczy si~ tero, ~e „oni do
wiedzieli si~ o „białym rrenernle" 1 
zrozumieli, że jut. lrnrut z nimi". 

Tak i.Y)e i rośnie legenda, upięl{· 
szajqc 1askl"c1werui barwami i przei· 
mu 1ącymi obrazami-monotonj!"t cięż 
kich dni bo1ow.vch. 

l nie w 1 ad,,mo, czy przez tę le· 
gandę przebija dawny, odwieczny 
rociąe, JJnrodu rosyjskiego do ni1-dy· 
.l.r1, n1 t :t wyłania siQ ona z uczu· 
eł& 1kN aośoi pro1t1 o, we łMnen: 
poi~ciu „runł go czło\'fieczka.", ośle· 
pione~o świotnomi rezultntalll! swych 
wysiłków i dla usprawisdliwienla 1ct. 
przvwołu7ąoeg-o at nadludzkie niena
turalne moce"v' 
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cjalistów oświadcz.~·ła, ~.e w,rst:wi i 
.energiczną kampanią przeciwko no

• ' 1wym wydatkom wojenny1)1 i poUtyce 
wewnętt·znej rządu. 

Dn;a 24 b. m. przeniósł się do wieczności 
I 

Dawi1~ i Galjat. , 
Posilki n~emieckie we l\OPENHAGA. (W A'I') Omawifl-

o ~a 
długoleblli 

! 
. ) 

l , 
Francji. · jąc sytuacje na serb~kim placl!- boju, 

. . :prasa kopenhaska Jednogłośme za-

I 
W zmarłym instytuc1a nasza traci go di w ego dział-'1.o.Pa i wier-

nego przyjaciela. ' 
Cześć parnif}ci Jego 

. PIOTROGROD .. Pisma sżwa!car- znacza, ~e Serbja zasluguje na pomoc 
sine donoszą, że memcy wysłali no- ze strony jr.) potężn;ych sprzymie
;We posiłki . na front zachodni, do rzeńców. Prnsrt oświadcza, że Au-
1iJkrę(J'u Verdun. strjn dą>i:y do zupełnego ~duszenia 

4:G'3:r:atąd &6datt-1~ego To\.va:r:Żysnva 
' ,., • • • • narouu seiłbskiego, ryzykując Buko-
Dezerc1a w arm)1 naem1ec• winę i Galicję. 91 almu m O· Hl. 

kiej. Pisma tuteisze zwrucaill; się wprost 
KOPENHAG '\ z Amsterdamu do R.umunii, przyporninaiąc ieJ 0 u- na z 4 liśvi i 4 kwiatów doskonałej 

roboty. ... - · mowie trzech pai~stw bałkańskich, 
oonoszą, że w okolicy Ostendy zna- \\ edług Jrtórej każde z ty<'h pni1stw 
foziono 70 uniformów żołnierzy nie- powinno przyjść z pomocą za-

Z t.rłu wzn0siły si~ złote pióra, 
z boków wisiały :tAoi;e wstęgi. Cała 
korona mogła mieć wysokości około 
1 i pół stóp. Za nią wyciągnięto na
pierśnik ze zlotu i drogich kamirni 
oraz łuucuch na szyjG, zdobny perla
mi i łbami lwów. Nicl;tóro z tyoh 
przedmiotów maią herby Senuseta 
II, muszą pochodzić wi1tc z czasów 

1m1eekich. Zołnierze ci uciekli z po- g~_<l~.!1111 :są~\adowi. -
·Z.} cji do Holandji. - --..,.. 

Wiochy a Austrja. 1 
• • 

PlO'I'ROGROD. Z Rzymu donos'zą, 
~P iuianowanie nowego posła austrjac
;1uego w Rzymie. barona Mato, nie 
,wpły11ęłn na zmianę stosunków mię~ 
f,lzy Włucham1 i Austrją. Nowy po: 
rer nie bierze udziału w życiu towa
(rz.vs1oern i większą część dnia prze-
0pędza 011 w poselstwie niemieckiem. 
~W ~prawach rzqdu nustrjack1ego ko
•J1111u1Jrnie siQ on telefonicznie z mi-
1uster1um spraw zewnętrznych. 

Udzfał aulgarji w wojnie. 
BUh.ARESZT. Urzędowe pismo 

„Utl'O" oświadcza, że Bułgnria ~ie 
może nadal pozostać neutralną. 

Oułgarja przedw t&16'p~-
rczum~caniu. 

BUKARASZT. Z dobrze po-
Informowanego źródła dyplomatycz
nego komunikują, że rządy Bułgarjl, 
Turcji, Niemiec i Austrji zawarły 
wspólną umowę, na zasadzie której 
państwa te powinny przeprowadzić 

swo3e plany wojenne 1<osztem po
zostałych państw bałkańskich. Jak 
zapewniają, umowa ta jes~ równjeż 

sklerowar.a przeciwko Rosji i Anglji. 
_Dokonana przez Bułgarję częściowa 
mobilizacja, przeprowadzona została 
na skutek polecenia z Berlina i 
zgodnie z umową tych pań~tw. 

BUKARESZT. Bułgarja w dal
szym ciągu dostarcza prowianty dla 
Austrji. 

W ostatnich czasach przewie
ziono do Austrji 42 wagony jaJ. 

.Co Bułgarjj przybyło wielu 
a~entów austrjackich, którzy zaku
'.pują tu wielkie zapasy artykułów 
,żywnościowych. Zapasy te dostar
'czone być mają do Austrjl drogą 
na Rumunję. 

O Macedonję. 
KOPENHAGA. Nacjonaliści buł

garscy rozwijają energiczną agitację. 
Udzielono im pozwolenie na zwołanie 
wiecu agitacv,jnego w sprawie odzys
kania przez Bułgarję Macedonj1. 

~ontrrabanda przez Rumu-
nję. 

BUKARESZT. Poseł niemiecki, 
Buscb, zwrócił si~ do przedstawicieli 
lrządu rumuńskiego z prośbą, aby 
,przepuszczono przez Rumunję do 
i'I'urc}i niemiecki pociąg pośpieszny 
z dokumentami dyplomatyczny.r:.1 j 

1aby pociąg ten nie był rewjdowany 
·w komorze celno1. Prośbę Buscha 

<1 względniono. 
. Na jednej ze stacji urzędnicy 

1Jrnlejo:v~ zwrócUi uwagę na skrzynkę 
1dłngosc1 4 metrów, na której widniał 
.napis: „papiery dyplomatyczne". Nie 
'.b~cząc n~ zezwo~enie rządu, aby po
,c1ągu me rewidowano, urzędnicy 
sJ.uzynkę tę. otworzyli i zamiast pa
pierów dyplomatycznych, znaleźli 
tam aparaty dla telegrafu bez drutu. 
,władze pograniczne skon:ftslcowały 
~owyisze aparaty. 

780 mi~ionów lirów na oele 

icijemka piram;oy. 
„Jeden ~ najwiękc:;zyc~ slrnrbów rnlodości ksiQillic;;ki, inne bowiem 

stareg9 Eg-1ptu dostał się w na"ze rriu'ą l'et·br AmenebofApa Hl póź· 
ręc~"· Tymi słowy rozpo?zr~~ znany. nie)sze·~·o iraraona .• Wiuuiaty ~ne na 
ang1.elsk1 . <~rtheolof!, p1of. Fl111~ers uaramiennilrnch, wykutych ze złotej 
Pet.r1e, .s" ÓJ odczyt w Londyrne o sztaty, na."'ndzonei perłnmi. P_yszne 
o?kryc1~ch, r:loJ~ona_n;ych pod ,;ego ;:mier';:iudłi) z głC•W<ł „bc•skiej„ Athor 
1nernnk1e~1 ~v ~Ha.m'.dz1e Lahun: i r67.ne przybory touletowe ksiQżnicz-

• vY_ 0d.eglo~c1 o.Jrnło 6~ mil an~ ki, „luólewsldeJ córki Snt Getheraut'· 
g!~l~lnc11 !Ja połui:ln10. od l\arru w;1,no- _ ial;: głust nunis nn ~cdncj .ze skrzv
s1 s1.r. w,1 ~ol<_n na rot ruzsyp:rna p'· neL _ ~Yslrn:.u·': 1 ;rnmiłow:tnie i:Jo w~·
rnmtdn, 7.L1udowuna yo10 rnlrn 3,40.~ tnorno'.'iei rJ:irnv · :.r. przed 34,'iOO Jnt. 
pi·zed Chr. Od czasow XTI dynast71 o nirzmiernr.J wnrtości cnłe:.ro clrnr
~arzuco11? dn \VD<1 ll1Cl?dę l:ud.01~·,a~11a bu, da]e pO,Q"ie ilość 11ereł j' kall' ie~ 
l,rólt>w:;lul'h; gronuneO\'\' z c1r,'.'.r1··h n!, zn:rdu~ncycłt 81Q na znalezionych 
bloków Jrnrn.rn11ych, u. u~ywnc rn- przedPiiotrch "' li"'lbic, 10,000. 
t:zQto lżc~qz~eh czar.n.yd'. c~~.g1~ł l'.1- · 7.,(" bo:?nctwa te. u--zł~ rabur.hn, 
ram1d~ " .~ah~n., n.i~l J~tó~'l . ,_f)r~~~10 znw~lzięrzać 1rnl'·ży .Jcd:y 11ie pn.yvro
badania,y.1zeproV1a.dza obecrne. 11.1.11~ JrnwJ. Spoczy\1tlł.Y Ollf' kiedyś praw
ders P~tIJ'.''. ;est Jednym „z mql 1 !~le! dolJodobniP- w dt·ewtia11ycb skrzy
zacf?Vlanych zabytków LJ młorł.:ozeJ JiiaC'h, a gdy . dr:i:ewo spród.111 nlo, 
epo o. . rozsvpalv ::Hę i zmie~znly 7i Ollpad-

Już przed. 25 Jn1y o~.nalrźll ar- kami Jrnlliieni i gruzem. Setki tury
~~eo111go~v1e ta1.emnc, ".°}~i:J~"' ao p.1- s~ów i arabów prze~hodziło tą c1rog:i, 
r nudy, ,\Je d?p1ero ." ~1JJ11~ z„szlcgo me przrczuwa)ąc, Ii nogami dep~~~ 
roJ.rn za popr?1em ang1clsln~J szko- skarbiec egipskie) królewny. 
ły, dla eg:1pslne7 arcl1eologJ1 l'OZ"O-
częto dolrłudne badania. PJram1dn, 
rne tylim nnJlepiej zachowana z :po
zmędzy wszJ"stkich z epoki późniei
szei.'. lecz .ze względu na szczegóły 
ar?nitektomczne budz:ir~a najwięlrnze 
zamteresowanie, zbadana, 1uż jest o
becnie w całej rozchigłości, przeszu. 
kana we wszystkich kruż gan kach i 
::;zczelinacb murów. Poszukiwania do
prowadziły do niespod.ziewanego re
zultatu. Plinders Petrie mógł powie
dzieć słusznie i bez samochwalstwa, 
że żadnemu z egipskich grobowców 
nie. wydarto tyle zazdrośnie przed 
śwrntem sli:rywanych ta)emnic. 

Cała rozległa bud(i1. l11 otoczona 
jest murem 12 stóp W.} sokości. W 
jego obrębie mieści si~ 14 odkry
tych już sarkofagów rodziny Farao
nów. Jeden z na1v1iększych grobow
ców rozszerza się w podziemny tu
n~l, wiodący na 50 stóp w głąb zie
mi; w bocznym ganku tego przejścia 
mieści się drugi grobowiec. Trzeci 
ma drzwi kamienne w ziemi i jest 
właściw em wejściem w głąb pira
midy. W jednym z tych grobowców 
dokonano ostatnio niezmiernie donio
słeg~ odkrycia dla egipskiej archęo
logJ1. 

Grobowiec od wielu lat już był 
ot~ar~y; wichry na wiały piasku i 
śm1ec1; ręka ludzka sięgnęła nawet 
do wnętrza grobowca księżniczki, 
:położonego 20 stóp poniżej i zrabo
wała całą zawartość. grobu wroz z 
mm:n,ią, oglądaną dziś znpewne 
gdzieś za szł{łem gablosy muzealnej. 
Schodząc do tej niszy nie obiecywa
no sobie te~ wiele; przypadek tylko 
zrządził, iż Jeden z robotników grze
bać zaczął w szczelinie na par~ stóp 
szerokości. Uderzył kilka razy kilo
fem między kamienne rumowisko
i nag-le na światło dzienne z wybite
g! .. o.tw~ru wysypałT, si~-perly. 

Boliaterstwo :.to:n~eirzy nn• 
dyjs&i[ch. 

Uczestnik bitwy pod Ypres do
nosi, że w krwawej tej potrzebie 
wybitną rolę odegrały wojska indyj
skie. Na wybrzeżu Niemcy umieścili 
kilka baterji dział ciężkich. Wszyst
kie wysiłki wojsk związkowych, by 
zmusić do milczenia armaty nieprzy
jacielkie, były bezskuteczne, a dzia
ła te wyrządz.ały wielkie szkody 
wojskom sprzyrnierzoaym. Wreszcte 
dnia :pewnego lotnicy angielscy do
nieśli, że składy pocisków do tych 
dział znajdują się w miejscowości, 
położonej o ó klm. po za frontem 
niemieckim i o 11 1d1om. od morza. 

W nocy oddz1nł indusów nil dwu 
kanonierkach angielskich ze zgaszo
nymi ogniami wyruszył wzdłuż rzeki 
i wylądował w pobli~u składu poci
sków. PosuwająJ się ostrożnie na
przód, oddział zatrzymał się o 900 
metrów od owego slrładu. Zająwszy 
lasek, indusi utrryli się w nim, tylko 
sześciu z nich, uzbrojonych w długie 
noże indy,jskie, pełzając wyruszyli w 
kierunku składów. Po chwili wartow
nicy niemieccy bez krzyku, bez jęku 
padli pod nożami indusów. Na. dany 
sygnał, oddział zajmnjący lasek po
pędził "\t kierunłm skł1.1du. Nieba?. em 
oficerowie sztabu głównego wojsk 
związkowych ujrze)i nad brzegiem 
Izery ogniki, a potem ogłusza1ący 
huk wstrz8,snął powietrzem. To h111-

dusi wysadzili vv powietrze uit'm· ecld 
skład ze szrapnelami i g1.·1.:11atami. 
Oddział śmiałków powrócił na pozy
cje bez strat, a nazajutrz dziala uie
mipckie wycofnno z trontu. 

Natrafiono Ila podziemn:r skar
hioo egips.lrłei · .hsi~t;nlczld. Z zacho
waniem wszystki eh ostrożności roz 
poczęto pracę. Jednym z pierwszyc.ł{ 
przedmiotów wyniesionych z niezy~ 

wojenne. był djadem szeroki na cal obwodu, 
BAZYLEJA .• Neue Preie Presse" przys~o~owanego d.o wielkości .słowy · 11 

dnosi, że rada ministrów włóekich ludzk19J. Przód d]ademu zdobił w::i_ż W7iamian kary zn otJUZfł miliuji, 
wyasygnowała na wydatki woienne okularnik, ".\ rn 11nl potęgi i władz Fa· stróż. dornu przy ul. l'iotrkuwskiei 
7.50 miljo;~ów lirów .. Parlumcmt !iwo- raonów, . a ; a uim d9okoia złotP.'i o- M 38, zloż,yi na rzecz C:l:erwonago 

J'ajważnie·sze wi ł mości 
z '1Jz".s:ejs;ze o wyda . i~ 

por nego. 
. - W głównym lr~ntorze p•}c:dS 
I tele~ralu przy ul. Widzewskiej czy. 
nią przygot11wa1iia, w celu wznow)a .. 
nia we wszystkich wydziałach 
wieszonrch czynności. 

- Zważywszy na ciężkie TJOło· 
żenio robotników, niektórzy fabry; 
kanci vostanowili, z valczywszy wsze~ 
.kie trudności, puścić w ruch swoj~ 
fabr,y ki. 

- 'l'ow. alrc. I. K. Poznnl'isld„ 
wchodząc w ciężkie pu!o~.enie bez~ 
domnycll, w,.:·znac:oyło dla nici! 
wsparcie pieniężne, w sumie lOCl 
rubli dziennie 
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·- Na utrzymanie bezdomnyc~ 
w picrw~z.v•n miesiącu, w imieni~ 
'l'ow. dyrelctor .Kautman wręczył K<Y 
mitctoVI ! 3,000 rubli. 

ffruszerka masażysf {a 
z itlly~lo~nem Cesarsh:iei Al1.a• 
d~mii medycz~ej tv Pi@trogręc 
~zie prakty.1rnjąca :.:o lat. przyjmuje: 
ruusaź. porody rozwil~lęc!a biustu, pod&, 
slrórns zastrzyk! wanie, udziela porad,. 
dyskrecja zapewnione. Audneja. J\i 3~~ 
m. 10 orJ l~-5. Ortpowleilzl na l111t~ 

egło~zenia aroi> 10~~ 
!'. , uplę żarna do mielenia. l'il>Oi.a. na.'} 
i\:i mqkę KOrbą 11.ręcone, ręczne• 
Wiadomość w administracji „N. K1d 
r era Lódz:rles;o~ :6acllodrlia 37. ~ 

('.'-?'upię IJecz!rę do guo1uw:r1 rlrew t~ 
L nianą nową lub żelazną używali 
ną w dobrym stanie. Adres zost awi. 
w "N Kur. Łódzkim" Z.:i.ch0rln1 a 3? 

ei.Jle z .i pOKOJOW sprledam jai!:• 
i:J najtaniej byle zaraz. Mikoła· 

jewslrn 40 m 2 
k .arlrl, 11:orouy, 1ran10. dolary, l!:U· 
il'IJ pu;e Jezier.:'ki. Wiadomość w 
cukierni Ulrichsa., Piotrkowska 45 u 
kelnera. · 

uyblą.l!:ała się iroza, Jest do 01e
brania N owo - Drewnowska 16., 

gospodarz. : "' 

otrzebny strót do rlu~ego aomii 
Przejazri 86. 

"5',;h.glnęla karta od paszportu, wy• 
~ dana z fabryk! Hirsznerp;a. i Wil· 
czyń~kiep;o. na imię Romana Szlukl. 
«5°7iglnął 9 letni chłopiec nazy;'i 

się Bolesław Szczyg;elskl, ktobv 
w1 edzi11ł grlzle chlopiec się zna1du 'e 
pro~zony iest o zawiadomienie rodzi•' 
ców Widzews1m M 225. 
" igi 'iiąt 6 ·I et ni eh l óP""'cz-.y.,.k-, -b-lo-nd.,..y .... n 

ubrany w paltko wałowane i 
niebieskie pończoszki nazywa si~ 
Hipolit Ktohy wiedział o takow;ym. 
zechce zawiaoom!ć gosparlnrza .iomu 
pn;y ul Młynarskill, N 67. 

";;·;g.n7'iPa~z:o'lrt:--;y11any z ~min~ 
P!Pcka Dąhrowa, pow lrutno1v· 

ski ~ub. war;:z:i.-vskle), na imię Ja· 
kóba J nkó bowsiriego. 
4'agrnął _pasZ!lort. wydnuy 3'gmillY' 

Puczmew, ;JOW. łórtz<rle w, n~ 
:lmlę \1i\nccntr>so Włornrsk'P·ro 

'" a<!Jnęła opa~ka m11tc1an-a ."6. 523 
VIII dzielnicy. :lnalazca zechce>' 

odiinć do teiże dzielnicy w fabrł'Ce 
Galera ul. Plotrk'IWS.ra 
'/./a;;iniił paszp,Jrt. wyoany z gr1lUY 
t.: 11łu11;ie, pow. brzeziii~!i tego gut. 
piotrkowsk;ej, na irr~e Piotra Pls 
kla.ra. 
-. ...~.~ g~in-a':"'f-~pa-s"""zn-.. o-rt""',-w-roo:oaa'"'n""y-™z""'·---gi""'n"'"i";;"-y 

Czen::r., pow grójeckle11:0, f.!Ub< 
warszawa„ie\ na \mię Her3z:i. Wulta 
oraz kwit prze.:i:azowy z T'OC1ity łódz
kiej na 10 rubli wysłitne do arrnji, 
na ~:. rubli -- do szpik'ri w K1'0\\ie, 
n1 t •, rubii na P"cztę worooeżsk1i 
wysla.ne z \Vs.l'llzawy. 
~~ a"il a ął biały To'k te-r ;-er.,,. -11-~a.,,.b""'i ~ei·~ 
~ „Foks". oddać za Dl\grodą Ur
la Ci. f'!.rMowi 

------·-----------------· 'Ayng1uę1a irnrt11. 011 p ~:tpnrtu, wy-
CJ:s dano. z tu bryki Lu lwi ·a Hent~ 
se.Jin, n:i. 1mle łlo'eslawa Ifai:ola1':{1 
-...--.--;;o.~ "'""'" ·- - - ~ $-„ }any będzie 2 grudma. Fra.keta so- brl)czy brn&1:;*~5 "~~zet,_l~:g~j!~:t_ Kr,!;r~::_~~~~ .... P ... · --- -----~ ____ _,, __________ _____....,,,~ 
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